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Pierwsza niedziela lipca 2022 r., XIV niedziela zwykła „C”
Idźcie! Oto posyłam was

Pieśń: Pan zstąpił z nieba pod postacią chleba
Niechaj Cię wielbi cała ziemia i niechaj śpiewa Tobie, 

niech Twoje imię opiewa.

Przyjdźcie i patrzcie na dzieła Boga,

zadziwiających rzeczy dokonał wśród ludzi!
Panie Jezu daj nam takie oczy, abyśmy to widzieli.

Daj nam oczy wiary, które widzą więcej i głębiej,
bo widzą Twoją wśród nas obecność.

Stajemy więc przed Tobą obecnym.
Pozdrawiamy Cię i wielbimy, Jezu Chryste, 

obecny pod eucharystycznymi postaciami 

chleba i wina.
Wierzymy, że pod osłoną znaków 

Ty jesteś obecny jako Bóg i jako Człowiek z ciałem i duszą.

Jesteś obecny pośród nas, jesteś z nami. 

Wierzymy w to, bo obiecałeś taką obecność aż do skończenia świata.
A Ty słowa dotrzymujesz, bo jesteś wierny.

Jest to dla nas pocieszające, 

– bo masz dla nas słowo prawdy, 

które jest światłem dla naszego umysłu i naszego serca, 

– bo wierzymy, że jeśli Ty prowadzisz, 
to nie zbłądzimy i dojdziemy do celu, 

– a jeśli karmimy się Twoim Ciałem, 

to w drodze nie ustaniemy, 

bo jesteś naszą mocą, Eucharystyczny Chryste.
Ty chcesz, abyśmy nie stali w miejscu, 

nie rozsiadali się w tym świecie wygodnie i według własnych pomysłów, 

ale nas posyłasz, bo chcesz, 

abyśmy byli Twoimi zwiastunami; 

zwiastunami Twojego przybywania i Twojej obecności, 

bo nie wszyscy o tym pamiętają.
Tak, jak kiedyś posyłałeś swoich uczniów, dokąd sam przyjść zamierzałeś,
dziś posyłasz nas.

Na końcu Mszy św. kapłan nam mówi: 

„idźcie w pokoju Chrystusa”, 

ale to Ty przez niego nam mówisz:
Idźcie! Oto posyłam was. 

Rodzi się wtedy w nas pytanie: 
gdzie, z czym, dlaczego.
My mamy pytanie, a Ty masz odpowiedź.

Słuchamy więc, Panie, Twojej odpowiedzi:
„Gdzie masz iść”, pytasz? 
Posyłam cię tam gdzie żyjesz, pracujesz i odpoczywasz. 
Tam gdzie są ludzie: 
siostry i bracia w potrzebie.

Zastanawiasz się „z czym masz iść”?

Z tym, co usłyszałeś ode Mnie w czasie Mszy św., 

w Mojej Ewangelii głoszonej dziś w Kościele. 

Zanieś moje słowo i Mnie, bo przyjąłeś Mnie w Komunii św.

Zanieś im Moją miłość, Moją troskę o ich przyszłość 

i Moją odpowiedzialność za nich.

Pytasz, „dlaczego, po co?”
Bo to są Moi bracia i siostry 

i chcę, by osiągnęli zbawienie, wieczne szczęście,
nie tylko to doczesne, bo to za mało.

Jezu Chryste, Ty przecież o to modliłeś się do Ojca:

Ojcze, chcę, aby ci, których Mi dałeś, byli ze Mną tam, gdzie Ja jestem.

Daj nam swojego Ducha, 
abyśmy nigdy o tym nie zapominali, 

ale byli w tym świecie Twoją wierną niezapominajką 
i innym o Tobie i o tym, że jesteś z nami, przypominali.
Pieśń: Pójdźcie błogosławić Pana
Mówisz dziś do nas, że nas potrzebujesz.

Żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało; proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo.
Jak dobrze jest wiedzieć, że jesteśmy komuś potrzebni. 

A dziś nam mówisz, że potrzebni jesteśmy Tobie.

Chcesz, abyśmy zatroszczyli się o coraz większą liczbę kapłanów: 

głosicieli Słowa Bożego, sługi sakramentów, pasterzy według Twojego Serca.
Chcesz, abyśmy się o nowe powołania do kapłaństwa i życia konsekrowanego modlili.
Panie Jezu, Ty nam dziś mówisz, że nowe powołania do kapłaństwa i życia konsekrowanego, są owocem naszej modlitwy, naszej z Tobą współpracy. 
Udziel nam ducha takiej modlitwy, a powołanym odwagi do pójścia za Tobą.
Jezu Chryste, zatroskany o Kościół, zatroskany o nas, o to, aby nikt nie zginął, bo za wszystkich oddałeś swoje życie. – Dziękujemy Ci, nasz Zbawicielu.
Jezu Chryste, nieustannie nas miłujący, Ty nas szukasz, gdy błądzimy, bo chcemy żyć według pomysłów, które podpowiada nam świat i nasz egoizm, a nie według Twojej Ewangelii. Mówisz nam nieustannie: Pójdź za Mną. Kto idzie za Mną nie chodzi w ciemności, ale będzie miał światło życia – Dziękujemy Ci, nasz Zbawicielu.

Jezu Chryste, tak nam niekiedy wygodnie, gdy myślimy tylko o sobie, o tym co miłe i satysfakcjonujące, ale Ty nas wzywasz, abyśmy zostawili wygodę, a pomyśleli o ludziach, którzy potrzebują naszej pomocy i choć wydaje nam się to czasem za trudne, to jednak mówimy: – Dziękujemy Ci, nasz Zbawicielu.

Jezu Chryste, Ty nie chcesz, abyśmy w życiu szukali tylko świętego spokoju, ale by nasze życie przynosiło owoce, jakich Ty od nas oczekujesz, a będzie ono wtedy, gdy zadbamy o bogactwo naszego ducha, którym jest mądrość Twojej Ewangelii i Eucharystia jako Twój największy dar. – Dziękujemy Ci, nasz Zbawicielu.
Jezu Chryste, dziękujemy Ci za to, że na fundamencie Apostołów i na św. Piotrze zbudowałeś Kościół, a nas w nim zgromadziłeś. Dziękujemy Ci za Ojca Świętego Franciszka, biskupów, kapłanów, diakonów, osoby konsekrowane w różnorodności form i charyzmatów, abyśmy a tak ubogacającej wspólnocie podążali drogami świętości do zbawienia.
Pieśń: O mój Jezu w Hostii skryty
Czas na osobistą adorację
